


Chociaż na wszystkich 
mam apetycik,

to ludzi z pasją 
trudniej pochwycić.

Kolejne dzieci są w moich szponach!
Mamy ich w Polsce koło miliona!

Kroczek za kroczkiem, co dzień pomału
w internetowy wpadają nałóg.

To bardzo
silne uzależnienie.
Sieć moja stała się

ich więzieniem,
więc mam nad nimi
pełną kontrolę.

Niebawem ludzkość
całą zniewolę!

Dzisiaj w kajdany 
dała się zakuć
całkiem pokaźna 

grupa dzieciaków!

treserkę zwierząt i jej chomika,
jeźdźca, rolkarza, nurka, lotnika.

I rowerzystę, i architekta
złapię, jak pająk łapie insekta.

Musimy dorwać deskorolkarza,
bo swoją pasją dzieci zaraża.

Pragnę do sieci wciągnąć rycerza
i aptekarza złapać zamierzam,

Mieszka w Lublinie 
również psycholog,

który jest poza 
naszą kontrolą.

Drań przeprowadził 
już sporo szkoleń

o tym, że łatwo 
popaść w niewolę
sieci, smartfona

i komputera.
I do niektórych

głów to dociera!

Wiem, że te szelmy, 
chłystki i gady
planują zrobić
tajne obrady

nad Obradowskim 
pewnie Jeziorem.
Dawać mi obraz 

stamtąd szybciorem!

To w niej okrutne żniwo swe zbiera,
bo ludzie dniami oraz nocami

tkwią w internecie przed ekranami.
Musimy nasze siły zjednoczyć,

żeby przejrzeli wszyscy na oczy.
To spis pomysłów, dzielna załogo,
jak wypowiedzieć walkę nałogom.

BAZA HOBBYSTÓW - TAJNY OŚRODEK.

Zebraliśmy się, dzielna załogo,
by podjąć walkę z siłą złowrogą.

Bezduszne firmy i korporacje
próbują zniszczyć ludzkie relacje.

Sieć jest, jak wiecie, w łapach 
SPIDERA.

Przepadli, 
szefie,

jak kamień 
w wodę.



Jednego, szefie,
widzę w Parczewie.

To rowerzysta -
to ten kaskader!
Zaczął wywijać

swym jednośladem,
żeby nas chyba 

strasznie rozzłościć.

Gdzie są 
ci dranie? 
Nikt tego 
nie wie?

Łatwo możecie popaść w niewolę,
jak tkwić będziecie
PRZY komputerach!

Lepiej pobujać się na rowerach.
Możecie ze mną wyruszyć w trasę

lub na zawody gonić na basen.

Chce ściągnąć dzieci 
na plac Wolności,

bo daje pokaz
na jednym kole.

To, ośle, koła
są ratunkowe.

Szef nie uwierzy -
w miejskim basenie
pływają z dziećmi 

jakieś jelenie.

Za to melduję,
że rowerzyści

organizują 
zabawny wyścig.

Fakt,
są gumowe. 
Gdzie ja 

mam
głowę?

Jadą na stadion,
a na stadionie

sędzia piłkarski
na spadochronie

ląduje w śmiesznym 
stroju pingwina,
bo za chwileczkę 
mecz się zaczyna.

Trzeba 
przeszkodzić 

im w tej
zabawie!

Coś też zaczyna się 
we Włodawie,

bo pod kościołem 
młodziutki rycerz

czyści miecz, zbroję 
oraz przyłbicę.

Sprosił do miasta 
innych rycerzy.

Dziś Szlak
Trzech Kultur

mamy przemierzyć!

To odrobinę
mnie niepokoi,

bowiem chrzęst 
mieczy, tarczy

i zbroi
odciągnie Dzieci

od monitorów.

Rusza rycerska brać 
spod klasztoru
i maszeruje już
w cerkwi stronę,
nucąc piosenkę:

Skończ ze 
smartfonem!

Skończ,
by nie ulec 
strasznym 
nałogom!

Śpiewają
głośno

pod synagogą.

Szlak chcą 
przejść

w zbrojach? 
Sił im nie 
starczy!

Chyba nie wrócą, 
szefie, na tarczy.
Przy czworoboku 
bowiem na rynku

tłum małych zbrojnych 
stanął w ordynku

i walą głośno
mieczami w gary.

Jak nie chcesz stracić 
komórek szarych,
to nie korzystaj

często z komórek.

Trzeba 
uciszyć 

ten wredny 
chórek!



To nie są, szefie,
złe wieści wszystkie,

bo w Terespolu
przed obeliskiem
jacyś z liceum 

licealiści
organizują

zabawny wyścig.

Niektórzy zęby
z radości szczerzą,
łącznie z Tereską -
treserką zwierząt

i jej malutkim 
chomikiem Polem,
który niejedną 

pogryzł konsolę

i poprzegryzał 
kable

w serwerze.

Wredna 
dziewczynka 

i wredne 
zwierzę!

Uwaga!
Meta jest

przy prochowni!
Sygnał do startu 
da nam wartownik.

Od gier 
odeszło 
sporo 

dzieciaków.

Szefie,
z kościoła 

wyszli 
klerycy.

Tereska pędzi 
gdzieś na żółwicy,
a za nią chomik Pol 

na ślimaku!

Na Konowicę.
Ktoś im rozesłał, 
szefie, broszury,

że niebywały
 pokaz tresury

ma dać dla widzów 
zwinna Teresa.

Przez nich
mieć mogę 

straszną nerwicę.
Dokąd tak gonią?

Bijemy 
rekord 
księgi 

Guinnessa!

Niewiarygodne, 
niech szef 
zobaczy,

jej chomik 
podniósł 
czterech 
siłaczy!

Chcą za pomocą 
śmiesznych numerów
odciągnąć dzieci
od komputerów,
lecz pająk na to
im nie pozwoli.

Nie wyrwą dzieci z mojej niewoli.
Przyznam, że mają świetny potencjał,
lecz nasza sztuczna inteligencja
(dobra, jak wiecie, tylko z pozoru)

przyciągnie wszystkich do monitorów!

Już się
w ich łapach 

grzeją 
smartfony!

Łączę rozmowę
ze złem wcielonym.

Baczność! 
Przemówi 

szef 
wszystkich 

szefów.

Macie uderzyć
w lekcje WF-u!

Chcę, by dzieciaki 
przestały ćwiczyć!

Tak jest, 
nasz 

mistrzu! 
Jak sobie 
życzysz!

Trolle
do akcji - 
szerzyć

fake
newsy!

Na co
czekacie -
naprzód,
sługusy!



Chyba za słabo działa reklama,
bo w Międzyrzecu Podlaskim w piasku
nurkuje w kaskach grupa bobasków.

Zaś pod pałacem trwa konkurs skoków
w płetwach przez beczkę w mokrym kapoku.

To nurek robi 
śmieszne zawody! Ten, kto na rynek

z łyżeczką wody
dotrze, nie tracąc 

ani kropelki,
może w nagrodę 
dostać muszelki.

Ten człowiek
w płetwach

to nasza zmora!
Po międzyrzeckich 
pływa jeziorach,
ciągnąc za sobą 

wielki transparent.

Przez niego jakiś 
facet ze strachu
smartfon na plaży 
zakopał w piachu!

Ponoć nurkuje
lepiej niż rekin.

Poczłapał w płetwach 
do biblioteki.

To dla nas kłopot, 
bowiem za nurkiem
dzieciaki, szefie, 

ciągną się sznurkiem,
by się w lekturach 
szkolnych zanurzać.

Przyznam, 
że koleś 
strasznie 

mnie wkurza.

A MNIE bulgocze
z nerwów w jelitach,

gdy im legendy
o żwirkach czyta.

Lepiej łów 
dzieci, 

zamiast tak 
ględzić! Ktoś przez Opole 

Lubelskie pędzi!

To deskorolkarz
na deskorolce!
Ja bym pod koła
rzucił mu kolce!
Jak pokaz w parku
da na pumptracku,
wyrwie nam z sieci

mnóstwo dzieciaków.

Już pod Opolskim 
Centrum Kultury
skacze i robi 
trudne figury.

Wow!
Zrobił salto!
Tego za wiele!
Zniknął nam

z kamer!

Jest przy 
kościele.

Ja go nie widzę
w żadnym ekranie.

Bo włączył 
turbodoładowanie.
Ta deska silnik
ma odrzutowy.

i start poprzeczny,
i start pionowy.
Wystrzelić może

aż na orbitę.
Projekt zamojski 
zrobił architekt.

A dziś coś znowu odlotowego
na placu Jana Pawła II

zaprojektować chce dla bachorów.
Dzieci odchodzą od monitorów.

Cóż, do powrotu
szybko ich zmuszę.

Daj trochę lajków im
i serduszek.

Zwiększ sztucznie 
liczbę obserwatorów.

O, już 
wracają 

do 
monitorów!



A nie mówiłem?
to łatwa sprawa.
Dzięki, sługusy,
za wasze brawa.

To nie są, szefie,
od nas oklaski.

Jeźdźcowi klaszcze 
Janów Podlaski.
Facet z popisów

w siodle zasłynął.
Właśnie pokazy
ma pod stadniną.
Jedzie na koniu

i salta fika.

Warto mieć 
pasję, czyli 

konika!

Mamo, to chyba 
jakiś cyrkowiec -
jedzie na koniu, 

stojąc na głowie.
I ma zwinnego 

konia - artystę,
w dodatku RASY 

arabskiej czystej.

Jeszcze przed chwilą 
był pod stadniną,

lecz się w powietrzu 
jakby rozpłynął.

Może się 
schował 
w Zamku 
Biskupim?

Musicie 
na nim 
uwagę 
skupić!

Nie - pod 
fontanną
na koniu 
bryka.

Warto mieć pasję,
czyli konika,

więc nie marnujcie 
czasu w smartfonie.

Możecie ze mną 
ujeżdżać konie
albo do celu

rzucać podkową.

KTOŚ Z NICH
W KAMERĘ
TRAFIŁ
celowo!

TEN JEŹDZIEC
MUSI za to
zapłaciĆ.

Jak mnie wkurzają
ci pasjonaci!

Ja, szefie, widzę 
też pasjonata.

Nad Tomaszowem 
Lubelskim lata.
Na turborolkach 
leci na rynek!

Chyba na plecach
ma upominek.

Jak ja rolkarza
tego nie lubię!

Zniknął nam
z kamer!

Nie - jest na ślubie.
Właśnie z kościoła, 
spryciarz, wychodzi.

Niech 
żyją 

młodzi!

Niech 
żyją 

młodzi!

Wrotki na prezent 
dał młodej parze.
Dwie pary, szefie, 
bo to wrotkarze.

Rolkarz
jest w mieście
dzieci idolem.
Robi wyścigi

i mnóstwo szkoleń
z jazdy na małych 
kółkach po torach.

Nie siedźcie długo 
przy monitorach.
Zamiast do sieci

wciąż wrzucać rolki,
lepiej, ludziska, 
załóżcie rolki
albo pojeździć 

przyjdźcie
na wrotkach.

O rety, szefie - 
wielka maskotka
pędzi po torze

w pierzastym palcie
i robi salta,

mknąc po asfalcie.

Rolkarz po torze
sunie niebieskim,
za nim Tereska,
chomik Tereski

i koń na wrotkach
z jeźdźcem w duecie.

Coraz mniej 
dzieci jest

w internecie!
Przyszły
na żywo
na to 

popatrzeć.

A w miejskim parku
w amfiteatrze

trwa jakiś bardzo 
zabawny koncert,

przy którym skaczą
na rolkach brzdące.



Natychmiast mi to 
brzęczenie wycisz.
Masz ich do sieci 

wszystkich pochwycić!

Plany krzyżuje
nam ta drużyna!

O, wylatują 
właśnie z komina!

Na zgryz rekina
i topór kata,

kto mi wyjaśni,
jak można latać
na deskorolce,

misce czy rolkach,
speedodkurzaczu

i parasolkach
albo na jakimś 
turbożelazku?

Skąd u nich tyle
tych wynalazków?
Wytłumacz, łotrze 

spod ciemnej gwiazdy,
skąd oni wzięli
takie pojazdy?

Nie chcę ci, szefie,
popsuć humoru -

w tej bandzie kilku
jest konstruktorów,

nauczycieli, 
supermonterów

i naukowców, i inżynierów.
Mają ekspertów
ze wszystkich

dziedzin!

Trzeba 
ich ruchy 
dokładnie 
śledzić!

Wśród nich
jest, szefie,

kilku geniuszy.
Ktoś z nich
nam właśnie

sygnał zagłuszył,
bo pewnie znowu 
mają spotkanie
i będą działać 
zdecydowanie,
by uratować

dzieci i młodzież.

Kurczę, coś dzieje się
w Krasnobrodzie.
Ogłoście alarm,
bo promenadą

zasuwa śmiesznych 
krasnali stado.

Czyżby to, szefie,
z powodu jodu

ciągnął korowód
do Krasnobrodu?

Przecież, cymbale,
to nie krasnale.
Poznajesz typka

z ostrym nochalem? To farmaceuta,
lekarz-aptekarz,
który na ziołach
zna się i lekach
i w sanatorium 
dzieciaki leczy.
Zrobił paradę,

by nas rozwścieczyć
i od ekranów

dzieci oderwać.
Chce mi koniecznie 
zagrać na nerwach.

Właśnie ruszyli wszyscy nad zalew.
Tupią, że aż się kołyszą fale,
i maszerują dziarsko po plaży.
Nie da się tego nie zauważyć.

To przez entuzjazm
tego medyka

dzieci nie siedzą
przy ekranikach.

Niech więc szef stanie 
mu na przeszkodzie.

Gość
w sanktuarium 

modli się
co dzień...

...oraz w kaplicy 
Świętego Rocha,

a jeśli Boga
i ludzi kocha,

to moja strasznie 
wredna natura

w jego przypadku 
niewiele wskóra.



Ciężko coś zrobić 
tym pasjonatom.
Z innymi łatwo 

pójdzie nam za to!

Dlaczego offline 
jest chudy Heniek?

Wyślij mu nowe 
powiadomienie!

Ha, ha -
już czyta!

Mam zestaw filmów 
dla ciebie, Olu.

Scrolluj, dziecinko. 
Cudownie, scrolluj!

Jest mały problem, 
szefie, bo Włodek

od komputera 
próbuje odejść.

Złego 
bandyty 

włącz mu 
premierę.

Działa!
Znów usiadł 

przed 
komputerem.

Mamy
z powrotem 

go pod 
kontrolą.

Ale w Lublinie 
doktor psycholog
tłumaczy dzieciom 
coś o nałogach.

Znajdźcie
mi haka

na psychologa!

Niestety 
mało jest

o nim
w sieci.
Przyznać

mu trzeba, 
że ma 

tupecik.

Przerażające 
są jego słowa.

Na tym rysunku
jest ludzka głowa.
Schemat zawiera 
ważną odpowiedź,

jak uzależnić
może się człowiek.

Każdy z tej 
wiedzy może 
skorzystać.

Szefie, o rety -  
iluzjonista

od komputerów 
odciąga dzieci.

To ten psycholog 
tak mu polecił.

Ależ się szybko 
facet porusza.

Wkłada smartfony 
do kapelusza.

Dzieci
oddają mu 
telefony. Nie został, szefie, 

nikt przymuszony,
bo gdy telefon

w cylindrze znika,
to otrzymują

w zamian królika.

Ten gość urządza 
sobie z nas kpiny.

To też z pewnością 
członek drużyny.



Z nimi 
wszystkimi 
chcę się 
policzyć!

Część z nich na piknik 
jedzie lotniczy
do instruktora
lotów z Dęblina,
który na różnych
lata maszynach,
wielkie emocje

wzbudzając w dzieciach.

Rety, pod mostem 
właśnie przeleciał!

Wykonał beczkę
oraz korkociąg.

Spójrz, jacyś ludzie 
skaczą na pociąg!
Nie są to jednak 
spadochroniarze.

To chyba rolkarz
z deskorolkarzem.

Jak ja nie cierpię 
tego lotnika.

Szybko się zjawia
i szybko znika.

To raz go widzę,
to z oczu tracę!
Gdzie znów się 

podział? 

Jest nad pałacem!
Wykonał straszny 
napis na chmurach.

Rety, nad bramą
i cytadelą

znowu wykonał
genialny przelot.

Tłum jego 
fanów 

jest przy 
pomniku.

Daj nam 
autograf, 
dzielny 
lotniku!

Przez niego mamy 
mnóstwo kłopotów.
Zaprasza dzieci

do samolotu.
Wszystkie się, szefie, 

pchają do sterów.

Zaraz
powrócą

do komputerów!

Długo nie potrwa to - 
bądźmy szczerzy.
Do akcji wejdą 
BUJDAJUBERZY -

spece w niszczeniu 
psychy maluchów,
których tysiące
mam na łańcuchu.

Ba, coraz więcej
mych najemników,
wrzuca do sieci 

mnóstwo filmików -
najwyborniejszych
dla mózgu trucizn,

więc większość 
dzieci przed ekran 

wróci.

Ha, ha! Zniszczymy 
im mózgownice

i nie przeszkodzą 
nam ich rodzice,

bo oni sami
przed ekranami

potrafią siedzieć 
całymi dniami.

Niewiele zrobią
więc pasjonaci,
bo ludzie lubią

w sieci czas tracić.
Wpadają do niej

tak jak w lep muchy,
a my śledzimy

wszystkie ich ruchy.

Włączył się czujnik! 
Pani Estera

próbuje odejść
od komputera.

Wstaje z fotela -
niech szef zobaczy.

Wrzuć 
nowy 

filmik! 

Połknęła 
haczyk.

A gdzie 
jest pilot? 
Nie widzę 
gościa!

Chyba 
poleciał 
w stronę 
Zamościa.



Właśnie nad zoo
ma miejsce desant!
Wyskoczył rycerz

oraz Teresa.
Będą problemy

przez tę dziewczynę...
Już na żyrafie
pędzi na rynek.

A rycerz ruszył
na dźwięk hejnału

na dwóch 
niedźwiedziach

do Arsenału
wokół obronnych 

fortyfikacji.
Ten fan bitewnych 

inscenizacji
ma niebywały

talent jeździecki.

Na Rynku Wielkim
przy stole szwedzkim

będą dziś gościć
u architekta.

Co znów wymyśla
ten ich projektant?

Jest przy ratuszu
z dziećmi na rynku.

Robią projekty 
różnych budynków
i dziwnych rzeczy
i maszyn szkice.
Ooo - projektują 
turbomiednicę,
która dolecieć
ma na orbitę!

Ach, ten Arkady!
Ach, ten architekt!

Uczniowie pragną
iść w jego ślady.
Tłumy przyciąga
na swe wykłady.
Gość w Akademii 
Zamojskiej uczy
i do podziemi

miasta ma kluczyk.

To tam być może
z tą całą zgrają
ze swym dowódcą 

się spotykają.

Teraz mówicie mi to, głuptasy?
Dawać mi plany podziemnej trasy!
Za karę czyścić macie podłogi!

Dobra robota! Krok bliżej celu,
lecz wróg wciąż łapie do sieci wielu.

Jeśli tej bandy plany nikczemne
wyszłyby kiedyś na światło dzienne,
niektórzy ludzie przejrzą na oczy,
żeby o wolność swą walkę stoczyć!
Va banque, drużyno, musimy zagrać.
Trzeba podsłuchać ich albo nagrać.

Tutaj jest centrum 
ich dowodzenia,

w którym zmieniają 
ludzkie sumienia.

Szefie, jest problem,
i to nie banał.
Do serwerowni

ktoś nam się włamał.
Nad naszą siecią 

przechwycił stery.
Śledzą nas wszystkie 

nasze kamery.

Jesteśmy online
już na ekranach.
Wiedzą o naszych 

potwornych planach.
To może trzeba 

wszystkim pomachać?

Chyba 
przegrzała 
CI się już 
czacha!

To ja, ludziska,
wasz nieprzyjaciel.
I cóż, że prawdę 

wszyscy już znacie.
To tak naprawdę
żaden sekrecik,
że od tej mojej 

bezdusznej sieci
jesteście mocno 

uzależnieni!

Ale jest szansa,
żeby to zmienić.

Już czas najwyższy 
przejrzeć na oczy!

Warto o wolność swą 
walkę stoczyć.

tajemna BAZA dzielnej załogi.




